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PREII'O'rJIERAT A ~ 
W MIEJSCU: 

t~znie. . • . rs. 3 kop. -
p6lrocznie. • . u. 1 kop. 50 
kwartalnie. • • TO. - kop. '51 

Cena pojedyl\czego numeru 
kop. 10. 

Z PRZESYŁKA: 
roczni o •• r8. ol ·kop. 40 
półrocznie. • • r8. ~ kop. 20 
kwartahlie . • r8. l kop. 10 

-------------------------------., II II 

za l ~~~eO:~~~Iz~:iersz I 
petitu lub za jogo miejsce. 

za 2-6 razowe po kop. " za 
wiersz. 

I n:ap:~;~~;~~t~:;;~ó::ft. Reklamy po 10 k ... w. petitu. 
Cena ogłoszeu. zagranicznych po 

10 kop. od wiersza. 

II II II II 
~----------~----------------------------------~~~~~ Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W -go Michelsona PreRumerat~ przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. 

W Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazaraki-prócz tego, 
obok Magistratu. - Ogłoszenia przymui~: Redakcyj a, obiedwie w Czestochowie W Gasztecki. I w Łaskn W. G.ass. 

b · ł' W Będzinie ~ Janiszewski St.an. w Łodzi " Janiszewski Leopold 
księgarnie, oraz po zagranicami gu erm wyłączme agentura w Brzezinach "Krzemieniewski JU!.\ w Radomsku D Olszewski Miehał 

"Rnjchman i .J.i'renuler" w VVarszawie. w Dąb~owje ~ Tomaszewski J. w Rawie ~ Szewłodziński. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d z i e ł n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś C i o w y m. 

~~~~~~~~~~~~~~ 
Powieści Elizy Orzeszkowej 

POMPALIŃSCY S 
wyszedł z druku na~~:e~~. Leweuthala, ja-~ 
ko tom 26·ty taniego zbiorowego wydania 
dzieł tej sławnej autorki i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach (1-1) 

lOOOOOO(::xxxlOOd1 
Roman Elżanowski 

b. sędzia a obecnie adwokat przy sądzie zja?do­
wyro w Petrokowie otworzył swą kance­
]aryJę w mieście powiatowem Rawie, 
przyjmnje wszel~ie sprawy tak we władzach sądo­
wych jak i administracyjnych do przeprowadzenia. 

(3-2) 

Zamiana parasola. 
Pan, który w zaprzeszły poniedziałek, przy wyjś­

ciu z teatru, przez pomyłkę, za pozORtawiony czarny, 
gładki parasol, zabrał takiż czarny jedwabny 
parasol, przerabiany na obwodzie materyją żółtą, wi­
(lzialną tylko z pod spodu, proszopym jest o zwrot 
rzeczonego parasola do cukierni W-go .Jasińskiego. 

(1-1) 

DOBROSLAW KLEYNA 
były adjunkt prawny b. Banku Polskiego, mianowa­
ny został przez Sąd Okręgowy V,iarszawski Adwo­
katem przysięllłym w Warszawie. Kancelaryję otwo­
rzył na Elektoralnej N; 28, mieszka.nia. NI 15. (6 -5) 

l! NOWALIJE !! 

NASIONA PEWNE 
marchwi, buraków, seradelIi i innych-poJeca wsp6ł­
zielllianom Skład l)rzedmiotów Rolni-
ezych w Zduńskiej "'oli. (3-2) 

Adres: A. Domański. 

Koguty czystej Rasy 
Bramal)ntra, jaja kul' tego z gatunku - i ja.ja 
dnayeh białych kaczek pekhiskicb, są do 
.przedania w każdym czasie, we wsi Iialska 
Wola przez st. dr. żel. Ba by. (3-3) 

OD REDAKCYI. 
Z powodu zbliżającego się terminu skta­

gania przedpłaty na Tydzień za 
kwartał :I:I-gi roku 1888" Redakcyja 
prosi zalegających w opłacie o jak naj­
spieszniejsze uregulowanie rachunków. 

Cena TYGODNIA w miejscu wynosi: 
roczme 
półrocznie 
kwartalnie 

rs. S kop. -
n 1 n 50, 
n "75,, 

No. prnwincyi prenumerata wynosi, z ko­
sztami przesyłki pocztą, opasek i ekspedycyi: 

za. kv:.ra.rta.:!: rs. 1. k. 1.0~ 
.,., p6:!: roku n ~,. ~O~ 
.,., rok ,. 4 H 40. 

Uwaga. Ponieważ na skutek ogólnie 
wyrażanych żądań, wyó1yłamy zawsze pismo 
dawnym przedpłallicielom, pomimo nawet 
dopuszczenia z ich strony zaległości w opła­
cie prenumeracyjnej: niniejszem przeto upra­
szamy tych, z pomiędzy dłużnych nam pre 
numeratorów, którzy nie życzą sobie nadal 
odbierać nTygodnia,n aby o tern raczyli do· 
nieść nam listownie, objawiając zarazem to 
postanowienie na poczcie i, żądają.c od niej 
niezwłocznego zwrócenia nadesłanych nu­
merów. W razie p"zf!ctwnym, będziemy zmu­
szeni ~~waża6 ich jako naszych dluzników. 

L 

SZKOŁA NIEDZIELNO -HANDLOWA. 
Szkola niedzielno-handlowa piotrkowska 

ukończyła w dniu 1 marca r. b. pierwszy 
rok swego istnienia. Założona z upoważnienia 
p. Kuratora okręgu naukowego warszaw­
skiego, staraniem przedstawicieli kupców 
piotrkowskich, już w pierwszym roku wyka­
zała, jak bardzo była potrzebną miastu na­
szemu i jak dalece pożyteczną jest jej 
działalność. 

Do szkoły z chwilą otwarcia zapisało się 
28 uczniów, których, z powodu nieró"mo­
miernego przygotowania wypadło podzie­
lić na 2 oduzialy: przygutowawczy i pier­
wszy. Lekcy je odbywają się w każdą r.ie­
dzielę i mniej uroczyste święta katolickie 
w g:>dzinach porannych, od B-ej do 12-ej. 
Przedmiotami wykładowemi są: religija, jęz. 
rosyjski, polski i niemiecki, oraz arytme­
tyka; że zaś na wykłady tych pięciu przed­
miotów poświęcono cztery tylko godziny, 
przeto religij a i język polski wykładane są 
kolejno co drugą niedzielę. Wykłady we­
dług programu obowiązująoego w szkole 
handlowej niedzielnej warszawskiej pro­
wadzą nauczyciele miejscowych gimnazyjów, 
męzkiego i żeńskiego, a mianowicie: pan 
Garlickl wykłada język: polski i niemiecki; 
język ruski p. Sperańskij religiję ks. Wa­
berski; arytmetykę do 1 lipca r. z. wykła­
dał p. Ludwikiewicz, od tego zaś czasu p. 
.Mońko. 

Ze względu, iż do szkoły, o której mowa, 
uczęszcza młodzież bardzo rozmaicie pt·zy­
gotowana i uzdolnioua, wykłady pr;.;edsta­
wiaŁy trudność niemałą. Trudność tę po­
większył jeszcze podział szkoły na dwa 
oddziały, ocibywające lekcy je równocześnie 
tak, że gdy nauczyciel z jednym oddziałem 
pracuje ustnie, drugi piśmienną robotą mu­
si być zajęty; przy czem niezbędną jest cią­
gła kontrola.. Ogl"Uniczona liczba godzin 
wykładowych, również jak i sam cel i za­
kres działalności szkoły, spowodowały, jż w 

nauczaniu na prn ktyczny kierunek główną 
zwrócono uwagę: przy nauce języków więk­
szy kładziono nacisk na czystą wymowę, 
płynne czytauie, piękne i czytelne pisanie, 
opowiadanie przeczytanego ustępu, niż na 
zgłębianie gramatycznej teoryi, któl'a jest 
potężnym §rodkiem przy nauce języka wte­
dy tylko, jeśli czas pozwala wprowadzić ją 
w praktyczne zastosowanie; przy nauce zaś 
arytmetyki uwzględniano głównie rozwiązy­
wanie zadań. Idąc tą drogą, i nie odstępujlłG 
daleko od z góry zakreślonego programu, 
szkoła już w tym roku osiągnę ta dobre 
względnie rezultaty. 

Co się tyczy wpływu moralnego szkoły 
na uczniów, to i ten okazał się bardzo 
dodatnim. Uczniowie, którzy pod względem 
etycznym surowy przedstawiali z początku 
materyjał, gdyż wielu z nich poprzednio 
ż3dnej szkoly nie widziało, chętnie i z 
przekonani~m przyjmowali uwagi przełożo­
nego i nauczycieli i spełniali ich zleoenia; 
do szkoły uczęszczali akuratnie, opuszcza­
jąc lekcy je jedynie z przyczyn od nich nie­
zależnych; okazywali wielką staranność vr 
utrzymaniu książek i kajetów; starali się 
porządnie odrabiać zadane lekcyj e, a nie. 
którzy z nich odznaczyli się wzorową pil­
ności:} i zamitowaniem do pracy.-Rezulta­
ty te w znacznej mierze należy zawdzię­
czyć taktowi w postępowaniu z uozniami 
nauczycieli, a szczególniej gorliwym stara. 
niem zarządzającego. 

Rezultaty byłyby jeszcze lepsze, gdyby 
panowie kupcy i wogóle przełożeni wspie­
rali dobre chęci swoich pracowników nie­
tylko słowem zachęty, lecz przedewszyst­
kiem dając im możność uczęszczania na le­
kcyje i odrabiania zadań; niestety jednak, nie­
którzy z tych panów, mając jedynie na wi­
doku osobisty, ciasno pojmowany interes, 
odstręczali od szkoły swych pcacowników, 
pragnąc nawet w święta eksploatować ich 
pracę. Nie skutkowały w tym wzglę{ł?;ie. 
nawet reklamacyje zarzą.dzającego. 

Drugą słabą stroną szkoły było to, że przy 
zbyt ograniczonych funduszach nie mogła 
ona uwalniać uczniów od opłaty wpisu; że zaś 
kontyngens uczniów rekrutuje się przeważ­
nie z pomiędzy synów ubogich ludzi, którzy 
nawet niewielkiego wpisu wnieść nieraz nie 
są w stanie, więc też pierwiastkowa licz­
ba uczniów ku końcowi roku zmniejszyła. 
się o 20%! Tu nadmienić wypada, że opu­
ściło próoz tego IIzkołę] w ciągu roku je­
szcze czterech uczniów (trzech wskutek 
zmiany miejsca pobytu, i jeden wskutek 
wstąpienia do wojska); zatem w końcu 
roku pozostało tylko 20 uozniÓw. Niema­
f:} tl'udność dla szkoły przedstawiał rów­
nież wyj ud pp. nauczycieli na wukaoyje 
i niemożneść zaet:}pienia ich w wykładach, 
tak, że w czasie wakacyjnym cały cię­
żar prowadzenia szkoły spoczywaŁ jedynie 
na biukach przewodniczącego, który nie 
mogąc, bez upoważnienia wład.,;y, szkoły 
zamknąć, sam w każd:} niedzielę i święto 
zjeżdżaj: dla wykłndu swych przedmiotów. 



2 1. 1. .J Z I E N. 

Nauka w szkole, liclząc od l-go marca I nego grona amatorów, przyjdzie do skutku 
1885 r. do l-go stycznia 1886 r. odbyła się przy zobopólnem zadowoleniu grających i 
45 razy: dano wogóle 166 lekcyj, z których publiczności. 
przypadł? .na religi)ę ~7, ~a język ruski 32, - Teatr. Dnia 20 b. m. przedsta­
na polskI ~5, na lllenueckl 44, . na arytme- wiono "Męża z grzeczności." W roli ty­
ty.kę 33, ~a zastęps~W? lekcYJ 5; razem tut()wej wystąpiŁ pan Ł1.ski, a w roli oaa­
~]~C lekcy~ 166. Jezel.1 :a.tem por.ówna~y lllotoionej i zasmuconej ma.tzonki p·na Nie­
Jlosć. lekcYI ~unych, z Il0SCIą lekcYJ, ktol'e siołowaka; p. Glogiel' grał kapitana. 'frzy 
p.owI~ny. b~c dane ~45X4=180) prz~konamy te główne role wyszły względnie dobrze, (:) 
Się, ze llosć lekcYJ Opusz'.lzonyc~ J~st sto- ile talenty gl·ającyi!h były \vstanie sprostać 
aunkowo bardzo znac~na, co głowll1? ~po- trudności zadania. To samo da się powie­
wodow~ne zOf!~ał~ w,YJazdem nauczycIeli n~ 'lzieć o pI'zedstawionej nazajutrz "Chacie 
~uk~cYJe letll1~ l ~Imowe. . W normu;l~eJ za wsią," w któl'ej d wojgu pierwszym z wy-
110śCI J~rze.dsta.w\a .8112 ty~ko liczba ~ekcy) Ję: ż ej wspomnionych dostaty si,~ role Motrllny i 
~y~a ~wml~cklego I polskiego, . z ktorych anI Tumrego. Azę ~rałil. wcale nieźle p. Bień, 

. .) eaneJ w cIągu całego roku me opuszczono. ko N8ka, więclej od innych rutynowana al'-
Drukując powyższe dane, zaczerpnięte z tystka, ale niezawsze występująca w wła­

łaskawie udzielo!lego nam sprawozdania z ści wych wiekowi swemu kreacyjach-np. w 
działalnośc i szkoły za czas od l-go mal'ca "Wojnie podczas piJlwju" we wtorek, naj-
1885 1'. do 1 stycznia 1886 roku, polecamy niewłaściwip,j dostała się jej rola Ilki E tv\ls , 
tę mtodą instytucyję u wadze i pamięci młodziutkiej, sprytnej i porywczej 16 ,letniej 
wszystkich, którym nieobojętny jest rozwój węgierki. W tej ostatniej sztuce artyści 
oświaty i podniesienie poziomu umysłuwe- zapomnieli nieiltety wyuczyć się dokładnie 
go w sferze handlowej i przemysłowej, ról swoich, skutkiem cze~o całość mocno 

Szczególniej zdaniem naszem losy nie- chr~mata na ni.edokl·w.istoś~" co w fll'd!e, 
dzielnej szkoły handlowej do serca wziąć gdZIe cała ~kc~Ja powlllna lSĆ w przyspIe­
powinni nasi panowie kupcy, rzemieślnicy szanym .tępIe, J.est rzeczą. b:l:?zO naganną.. 
i przemysłowcy-tem bardziej, że nawet w P:'zy tej ok.azYI musll~y Zl'OblC p'. Glogero· 
ich własnym interesie leży wyksztatcenie i ":1 uwngę, z~ wszystklC pl'Zedstaw1ane przez 
rozwinięcie umysłowe uczniów, z któI'yc:hby mego po~tac~e wy:chodzą zanadto ~zablono, 
mogli w przyszłości mieć uzdolnionych po- wO'. podług Jed?eJ zawsze morUy, 1 ~anadto 
mocników, zastępców i towarzyszy IV swym oblIczone bywają. na poklask galerYI: ~I·ty­
:zawodzie. Tylko podnieilienie oświaty w tej s~a tak zdolny l ru~yn~wa~y, pO\~lmenhy 
sferze da nam możnORĆ skutecznej walki SIę teg:o wystr~eg~ć.l WI.ęceJ b~~zyc, na. W?: 
z konkurencyją. zagraniczną., któ\'a obecnie magallla. sztuk! l, llltellgentllle) "ze) CZęScll 
je8t tak bardzo dla nas niebezpieczną., Na- audytorIum. ~ . 
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- Piwo. VV ostatnim zeszycie "ZdJ'o~ 
wia" znajdujemy sprawozdanie z oceny che­
miczno,technicznej ~2 gatunków piwa, wy­
stawionego na oRbtniej wystawie. Ze ŹI·Ó· 
dla tego dowiadujemy się, że najwięcej eks­
tl'aktu, to jest części składowych piwa, po 
odtl'ąceniu wody, zawiemją. piwa: Vettera 
Bock 10.400% o:·az Lentzkiego Eksport 
10,000 i ElanIer 10,000; najmniej zaś Wo­
l'onieckie 5,200 i Anstadt 5,800. Przvczem 
co dl) iltosunkowej il ,)ści alk .,holu, Ek"pol,t 
przewyi:dza Bocka n 0,70. Wia tlomo, że, od 
ilośc, i alkoholu, zależy pobudzające dzia­
tanie pi wa, od ilości zaś eK::ltmktu wzglę­
dna jego pnżywn:Jść . Wedtug "Zdrowia"" 
jeden litr pi,vu zawiel'a tyle substau clyj 
białkowatych, ile ich się zll'Ljduje w 1::l0 
gmmaeh mleka, albo 60 gr. chleba albo 25 
gr. mi ęsa; tyle węglowodó\v ile ich z'lwie­
ra 150 gr. chleba, 

- Wypfuiki W gubernii. 
VV ciągu miesiącu lutego byto potal'ów 7, 

w tej liczbie: z potlpalenia 2, IH'zez nie­
ostrożność 5. Str:lty wyno8Zf} 3750 rs. 
'Vypadków nagłej ślllierl~i było 7, mart\vych 
ciut znaleziono 6, samobójstwo było l, dzie­
ciobój st wo l. 

- ,V nnmerz~ 6'1 "Gazety Polskiej" 
napisa no: "Z;'L sobotui w)' stQP w "Łucyi z Lamer­
!lIoom" pani Sembrich ott'z,Vll1ała rs.l000, które w ca­
łości przezna0zyła na cele tlollroczynne i tak: 1'8 , 250 
ofiarowah dla kasy po~yczkowej artystów Te~trów 
warszawskich, rs. 250 ofiarowala dl~ b sy towarzy, 
stwa pl)dupadłych muz.yków. r8. :3 00 na wpisy dla 
niezamożnych uczniów l 1'8. 200 di:l t cwar;\ystwa o' 
pieki nad biednemi m:\tbmi i dzie~Uli." 

KoreSDonuencyj e "Ty[odnia. " leży aię 8podziewać, iż nadal panowie We wt?rek. 2;:, ,b. m. dano "Poru~zm ka 
zwierzchnicy wezmą rzecz tę goręcej do Szyk~~skIego," ktorego grał p. Ł'lskI.,O?­
serC4 i nietyJko nie będą. tamować swym szer~leJszą o czwartkowem przedstaWIenI u 
nczniom możności regularn ego uczęszczania wzm/Unkę odkładamy do przyszłego nu- Zipod Brzeźn:cy-15 marca 1886. 
do szkoty, jak to si<,j niestety nieraz zda- mern. Miła niespodzianka spotl{ala ziemian pl'zy 
rzało, lecz wpływem swoim, a nawet rna- - P"osil:ny władzy muo icypalnej i płaceniu raty grudniolVt!j 1885 r . Oto każ­
teryjalnem poparciem, dop01l1ag~tć. będą, aby p1'7;ypomin!l.my o obietnicy położenia cho- dy uawiellział się, że ma placić o 10 pl'O­
uczniowie mogli hrzy"tać z dllbl'odziejstwa, dnlka kamiennego na. placu Aleksanrll'yj- cent większą; jeżeli t1uwni ('j placit I·S. 300, 
jakiem jest hezwarunkowp wzmiankowana skim, która to czynność nie została wyko- teraz milsi płacić riO. ~10, Pytulellł się O 

8zkola.--Oby gorliwe stal'unia jej przew.)- n~ną w jesieni, jedynie dzię:Ci opieszałoś\li wyjaśnienie tej podwyżki. O lipowiedziano mi, 
oniczącego i nauczycieli... nie poszty na entreprenera. Skoro miną. wiosenne l'OZto- że zaszła potrzeba zlVięk~zenia funduszu 
marne! py i bruki obeschną należaloby to ullzynić adminiiltracyjnelYo i że oo-łnszenie o tem 

nat:;rchmiast; dlate~o dobrze by było wcze- było w dzio'nnikach. l\I , )Ż; i bylo, Bóg- go 

Wiadomości Bieżące. 
liniej o tern pomyśleć, aby zno wu rzecz nie tam raczy wiedzieć; czytam dzienni ki i ni­
poszła w odwłukę i nie została odłożoną gdzie z takiem oglllBzeniem nie spotkałem 
do na stępnego roku. się. Nic p\'zel\Z~, :i.e obe (~ nie, pl'ZJ no wej 

- Ntl 2 ntlst~pne przeustawienia a­
matorskie na dochód Towarzyatwa Dobro­
czynności, mają się ztożyć: koncert (IV kwiet­
niu) i trzy j ednoaktówki (w maju). Mamy na­
dzieję, że tak jedno jak i drugie, pl'zy zgo­
dnych i solidarnych usirowaniach sz,mow-

JI7 'U1Jieg~ym tygodniu sprze. pożyczce, m0f.(b zwiększyć się praca biul'o­
dano z publicznej licytacyi za zalo głoś ci wa i w ydatki, oraz, że zaRzta potl'Zeb [~ 
Tow. Kred. w miejscowej dyrekcyi dobt·a. zwiększenia funduszu administracyjnego; 
Rusiec poW'. laskiego, za rs. 68001. Dubra lecz czy nie było innego sposobu w celu 
te w stanie kwitnf}cym przed kilku laty obmyślenia środków nu zwiększenie tego 
warte były, p!'zy sprzedaży z wolnej ręki, I funduszu? 'V szak mamy dosy,l, znaczny fuu­
przeszło 220,000 ril. dusz użyteczn Iści publicznej, z któ"ego mo-

NI TO-NI OWO. 
XXVIII. 

datku do te~o pięćdziesiąt dziewięć sllbha./ I co nU1I1, pro~zę ja kO~{J, pll jakichś tam 
I S tyj , .sto jeden tymc~a~owych .z aj~ć ruch,o- ?a~kach, ktlsach, to .va rzyst.wach \l'zajelU~ych 
moścr, parę przymuslków 0soblstych ... Boze! I mny('h tym po(l..bny.:h blagiwh, l;:l(;dy 
mimowoli przychodzą na myśl "gorzkie żale" :my mamy żywe kaay, ~ któ"ych brllć zawsze 

Ale co tam! nlbo nam to piel"\v~zyzna? I rno~na,. a alli wkładać w. l1i~, .an! im ocl,lfl­
.. OJdawnujuż PI'zywykliśmy uważać komO\"_ :wac nIC potrzebn; co n:t.J:vy:wJ, Z? t.alU tl'O-

Jakże to byll~, proszę p~lństwa? bo p . me nib Z'l st:\tcgo gośt:ia i przyjaciela domu chę hypotekę za~laz!- .Wluh:a ,mI I'lec~ ! A 
jestem w st[llHe doldadme soblC przy po- a odbiel'anie pozwów i awizacyj sądowych przy tern n3sze Gl'elfdterny rr.aH tę WIelką 
mnieć. Był '.falc, potem kC}lltredans, rot~m sprawia tylko mile pobuuzającą emocyję, WyŻolZOŚĆ uall VI~zclukiemi kasDmi i bankami, 
mazur, potcm .. , uha! potem by ta k?lacJJa? b:udzo przydatną dla konkokcyi żnt.!c1ka . ż~ nl~ ba~kru:uH. plate!!o też cie.~zę s!ę 
a potem znowu walc, .polka, l.nazuI· I.t. d .. I To też zdaje mi się, że wcale nie w po- ~lleZml6rll1e wlllqc, J.,d, dl! ten mnoży Się 
t. d: A pot~m?. dahb?g, niC a mo me I'ę wybl'at się bank z założeniem u nas l wuasta. Wprawcltre IVZ/'a~ta On naszym 
p.amlęt:.m; w;er~l tylko, Ze tak trwało przez jakiejś tam kasy oszczędnoś-.li. Oho~ nie koszt~l~ -:- ale co tam!. jakoś to b~c~ziel 
sIedem. t.y[!odnl!... , nas brać na oszczędność! Tuć przecie od przeclez Ja'coś z f!:łodu me p ')mrzCl~Y! . roć 

A dZIŚ--O Boże! me myślmy o tem, co dawna byt a :1l'zy maO'istracie taka kasa-a tak saLDO corocznlo dochodzą nas WIadolOO 
je~t dziś; zamknijmy się we wS[lomnieu:ach, znabzto się ~aptem kilka sł ug, co l1uoszczę' ści o t1etbel~ potull1·111y l' h. qk i .nóg: na ,na­
nie budźmy się z otlurzenia bulowc~o, a nie dZ/llle, z wydatków na tercyjarskie bract,wa, .?zY,ch ro .wlultych Illtocunl'.tt;h, SW\lZk'll'I\L1Ch 
mogą..: już tańczyć, pl'Zyn.ujrnniej .nućmy"so. pieniądze składały do onej kosy. No, ale l .klCl'[lta\l.h-a fll':-e(:io.l:. Jllko~o .!h!wa. () to 
bi':) wfllca z "Ga~pl1rone" I oczekUjmy V~ lel- to dobre dla poSPÓlstw3, któl'e żyć nic me zabolI. .Takos to SIę t.am Z/'obl, aby tak 
kiej N,)cy; .tylko .na miłość wulca i mazu:·:;t umie, nie potrafi się ba.wić n:lwet, Wl·e. ;.'zęstym .w,yp1idkf}l~ zapo.bieu:-, a i.<> ty~ h 
nie odd~wa.l.my SIę żadnym żal')m, obrachun- szcie nie ma kreuytu na przypadek ika1,ukach l, ~C ~l, r()d/.IIl:lch !ak~s ti~ln. Się kle­
kom, um ... Innym CZUl'llym myślom. potrzeby. Ale nam po kiego to lil5ha ? IdY8 pom!sb, z'Jby nędz>,' n~e ~lerpl<.Jlt. Tym-

"Kurnawa ł" ... ach, jakie to mite wsp')m- - potrzeba mi pienięuzy, to idę do Icz.asem J~dnak mt!)Cal'~le I ~tICl'aty p~'ecz ~a­
nicnie! Tualety wspaniałe, światła mnóstwo TlJrngl'eifsteina i biol'ę - cóż łatwiejszego? mlą. ludZIOm ręce l nogI, a zaclnych sl'odkow 
posadzka wJ:śmie?ita, mu,zyczka do?orowa., Dam. rou naj lVyż~j .dwa, trzy pr.ocent, a ostl·ożno.ści n~kt ~ie. przedsiębierze. Bo i po 
kolacyja z SIedmIU dal), Wllll~ huk-I cz~g.ó~ ~ ~aJgorszy!n razIe zon~ poręczy (z~n~ mo- co? samI. sobw Wllllll-:-czomu w~atą pod .ko. 
więcej potrzeba do szczęśCIa?.. A dZISIaJ Ja Jeszcze me pcłnoletma, to przeclez PI)- tu? A ze tam gazeCIska co dZIeń pl'Uwle o 
śledź i kartofle, kartofle i śledź ... bn!l w du- ręczyć może). takIch wypadklloh donoszą, to tylko dlute-

I . 
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żna. byto zażądać odpow~edniego forszusu, I adminis:racyj~ do, 1%, :6wnież liczą.c od su- wnbec bardzo licznych ulg w opłacie rat 
a me nakładać nowych CIężarów na stoW3- my udZIeloneJ pozycltkl. od stowarzyszonych przypadających, mogą 
rzysznnych, w cZllsach najkrytyczniejezych Art. 65 i 66 tegoż pr. z 1869 r. 1 rzewi- iatotnie postawić T-wo w warunkach wcale 
og~lnego przesilenia ekonomiczne~o. D~~I duje ;-hwilę takieg~ stanu fllnc!us,zów T-wa, nie świ~t?y~~ •. a przyn,ajmniej ~~l~ekich 011 
kazdego stowarzyszonego, grosz Jest dZIS w ktorym z:.It"ząd rowu ma moznosĆ zl>y- ~ych PclJęC, pkIe. o s.tuUle fun~ul:Szow T-wa 
bardzo ciężki i dobrze się natmdzi, nim i teczną częśc\ t,Yl'hż e fllndu8zóI~ obraeać na JUŻ d'lWno btędl~Ie s~ę :VYI'obltJ:" . 
pieniądze na ratę zbierze; tymczasem przy' l ko~'zyś,ć "towarzysz(mY,d~, naJ!,rzó ll pl':~ez ?towuI',zyszeaI WInDl o?z.eJować. r.ac,z~J 
chodzi h płacić podl'ug dawncj nOl'my, a Zlllżellle opłaty na adlllll1liltl 'acYJę lub całko- zWlębz,:nl<\ opłaty na admllllstracYJę I BCl:. 
tu mu powiadają npłać więcej.n Cóż ma I wite jej niepouicJ'anie akol'o fundusz rezer- ślejsz~go nierówaie oce~liauiu. żądttń o ulgi" 
robić; w,yjmuje os~a~l1le par.ę rubli i ~taci. 1 W~~ITJ, pl'z,enie8i~ 6~ od w8z::~tk:ct~ ,zahYP~-1 amżelI nowych korZyŚCI. 

Iluż mIędzy namI Jcst takIch, dla ktorych I te",owallych p,.zyvzek; ,a na,~tęlm , e nawet 
te parę rubli stanowi opęuzenie koniecz- I pl·zez !lt0811?kc~we zmmejSZellle ra.ty.' 8kol:O 
nych potrzeb; może na takiego c:i!eka w po zaspokOjenIU wydatków adlnInIstl'acyj­
domu żona i kilkOl'O uzieci, dla których Z nych remanentu. funduszu I'ezer~vowego (po 
miasta mial' przywieźć jakiś funcik herbaty I z~ 6% od za~yp<~t~k~wanych} ~oz~czek) wy­
i trochę cukru, a w raca Z pustemi rękoma! ~l?Są przynaj ~!1le~ /10 % ca,ej wlel'zytcluo-
To jedna sh'ona medalu, Przyjrzyjmy się SCl h!poteczneJ 'I-wa. , , 

SZKOtY PIOTRKOWSKiE. 
xxv 

Szkoła Piotrkowska w Okresie IX-m od zniesienia:: 
klasy S-j do zaprowadzenia t. z. "Ustawy, 

Wie!opolskiego. » 
dl'ui!iej, czy to jest zgodne Z przepisami I Otoz zar.ząd .T-wIJ b:u:d~o us~l?le dbały 
prawa. vV "Zbiol'ze praw i przepisów" wy- ' o wpro,~a,dzeme w~zelk!Cn mozlnvych o­
danych staraniem 'fc,}wal'zystwa KI'edytowe- : szczędno~cl. db pozytku, stowarzyszonych, 
go Ziemskiego w 1', 181)0, w tomie 111 prze. I d06ze~ł J uz był Pl,zed klIk? la~! ~o te!!o (Dalszy c:ąg-patrz ]oi, 10). 

piEÓW N aj wyżej zat wiel'dzonYl.'lh z dnia 12 pomyslne~o, stanu fundu~;-ow', IZ ple~'wsze R. 1845/6. W , zgromadzeniu nauczyciel-
lipca 186,:7, przy art. 45 znujuujemy uwagę z pl'zewldzlUuych, ,s~adYJ,ow, ko~'zyscl dla skiem zaszły następuj;~ce zmiany: na miejscu 
tej osno wy: stowuI'zyszonych ZISCIło !Hę; J akoz przez lat ks. Raj'alskiego nauczycielem religii Pl'U wo-

O t t k t 1" t . t trzy opłata na administrucyję wcale pobie- sławnej mianowano ks, Mateusza Wierzy-
" p a a na, "OSZ y ae ll:lI11,Iil 1',acYI us 0- raną nie była. lcowskieno: w skutek zaś podziałn klasy IV 

"
sunlwwywa Się dl) rzeczywistej potl'zeby D' d l . h 'J 

6 11 
' oplero w l' z CI y na zasa< Zle nowyc na dwa oddziały, pl'zybyt J'cszcze ,J'cden nu-

"tychże koszt IV, i ( utego, w razie niedo- ., t k . ''''h' d ' ' ,. b' 'ł "l' pl'ZeplOOIV fi 'sowyc 1 po wyzszone] normy uc~zyciel J'ęzyków stal'ożytnych - RntowsTci. 
stat.ecznOSCI po leranej op aty a nlemo~ 1- , " ' " " " , ci ' k " pozyczek suma wlCl'zytelnoscI T-wa poLl- W roku tym zapadty nastepll)''',Ce rozpo-

"WOSCl zIDmeJ8zenla wy atkó\v, "Omltet fo- , , ' ' t k "f d t 't 

I l b d 
' U nlOSł[\, SIę !l, J<:: lin -usz rezerwowy znacz- I'qdzenia wyższej v.-ładzy naukowej: 'rYszys-, 

"wal'zystwa IV ae nym ę ZIC na prze eta- , ',1 l ,l ' 60/ d t " l T 'l k' ,lb l' k . 
wienie Dyrekcyi Główn ej podwyższyć u- me Il1e u~c JOuZI . tO o ,cJze, Zal'ząl ,-wa cy nauczycl'3 e, torzy (JU y l ul"sy UnI-

7l • t l l l znalazł SIę w kODlecznoscI pl'zylVrÓ:lenla 0- wersyteckie na koszt skarbu, obowiązani 
"stanowloną na en ce op ate O( stowarzy- '/ d . , t ,. b' k . kł d . I d" d . 

szonych nie pl'zenos ( ącą j'eJnak 10/ , pla ,_y na ,a mmls racy]ę l po Ol' ta "owej wy a SWOIC l prze mlOtow prowa ZIĆ IV' 
" , , ",.." rozpOl'zą.Jzll poczawszy od raty II 1885 I', .ięzyku rosyjskim; ttómaczenia. w klsie V ej 

Z tego przepisu ok~zuje sIę, ,ze ~omltet (grudniowe'). I \~ tern ołożeniu wszaktc Kornelijusza i \V 6 ej - Liwijusza. odby-
Towarzystwa władny Jest pouwy<::szyc opła- I' ,l J b ' k P . " b'· Ć' . , I 'f -, d ' , ,UJ.ząc uO teclo, a y Ja najmnIej o CJązy wać się wlOny w języku l·osyjskim, Wycho-
tę nlJ ZWlę .szeme unUUBZU a lTIIDlt3tl'aCYJ - t o J l T k " · ' , 'k ' l 
neCJ'() o ' eden rocent a n ie o dzics! ć a na- s owarzyszon.fc l, Zal'Ząl , :wa przy 71';1Il;- wancy glmnazy.Jo IV me ·OI·zyStllją z u wo -t ~ 'k P , 'l ę, t k cowych praWIe oszczędnosClach, przywroclł nienia od obolVif!zkowej służby wojskolvej ; 
,,:e. ,po wyz 'a l o, Jec en ,prooent w a - opłatę administracYj'n" tylko w połowie t.ej młodzież, pochodza,ca z zachodnich g'uber-
C1ęzklch czasach mozem nle byłaby uspra- / , .. , ' " 
'dr' 1"' t' t tk· h nonny Jakn art. 45-m oznaczona, t. J. po- nij cesarstwa, niema prawa Uczęszczać d() 

WIe lWHlllą· \.wes JJa a ,~sfYs I,C .~to. biera J'" w stosunku 'I 0/ od sumy po- szkół królestwa. Z powodu uJ'uwnionyoh 
wal'zv<:lzonych bardzo obchodZI l powInlllsmy l' ." 10 tO ." 'b tl ' d ' zyczkl. konl'!pil'ucyj IV kilku zakładach naukowych 
Ją gl'lllltolVDle z a uc a przy z urzom_J spo- T t t' k l' 'ć t t - k 61 l 61 " b Bobności zażądać wyjaśnienia. a os, a ma o o I?ZnOS s a a Się przy- l' estwa, za econo szczeg UlCjSZą aczność 

N ozyną lllezadow()lcllla Sza n , koresponuentfl, na zacho wanie się młodzieży tak w szkole, 
• N. zdaje się z tej głównie przyczyny, iż wi- jajo;: i po za jej obl'ębem, a nauczyoieli po-

(Prz!Jpisek R cdakcyi) , Powyższe 11 wagi, a uooznie sąu z i, że opłata Ut~ auministracyję l'Vołano d. 17 sierpnia, uo powtórzenia przy­
raczej zarzuty T. K. z.-u uczynione, były- normuje się procentem nie oJ sumy po- sięgi homagijalnej. Dnia 6 września zwie­
by stu:3zne, gdyby na. pI'awdziwych były życzki, lecz od pojedynczej raty,-choó i w dza gimnazyjum Łaszczyńskz', gubernator cy­
opal'tu faktach_ SZ:lnowny korespondent je- takiem mniemaniu, jeżeli rata wynollita d<l· wilny wal'szawdki, zaznaczają.c w księdze 
dnak zapewne cofnie je, 15koro Pl,zyjmie do wniej 300 rs. a obecnie pobran(\ ~1 O rs. to wizyt: "miło mi jest poświadczyć wZONWy 
wiadomości następujące objaśnienie: podwyżki niepouobna na 10% wYI'achować, pOI'ządek, jaki we wszystkich s~czegółach 
Pouług art. 45 Pl', o Tow, K. z 1'. 1869 Oprócz powyższego objaśnienia, niezby- w gimnazyjum tutej~zem znalazłem". W 

(ust, l-szy) stowarzyszeni optacają. w każ- tecznem może będzie nadmienić, że zal'zą- czerwcu odbvwa tygodniową wizytę Le­
dem półroczu "po 2'/~ % na procent, 1/2 % dowi T-wa możnaby raczej zl'obić zarzut wocki, a oddając wog61e zasłużoną. pochwa­
na umol·zenie i '/s % na koszta ad'llinistra- iż zanadto zaangażowat się w rozlicznych łę nauczycielom i uczniom, spostI-zega u 
cyi,» które to wszystkie opłaty pI'ocentowe dogodnościach i ulgach dla stowarzyszonych. niektól'ych uczniów 5'ciu klas niższych wa­
liczą się oczywiś\lie od Silmy przyznanej po· Wzięcie prawie wyłą<~znie na fundułlze T-wa dę opieszało3ci w naukach i lekkomyślność 
życzki. Zaś W uwadze do tegoż art" cyto- kosztów nowej taksy, zaliczanie wynagro- w postępowauiu, lecz i te, jak książka ka.r 
~anej właśnie przez S7,an. kOI'es, jest prze- dzeń za czynności miernicze i wreszcie I okazuje, wyrozumiałości:) na wiek młody i 
widziana mozność podwyższenia opłaty na opefnianie swoich obowiązków płatniczyeh niedoświadczeniem podług przepisów karcone 

go, ponieważ nie mają o czem pisać, I Ś,miał »z zapnłem mówić» o "styliiltyce" zatem nie wzbudza dostatecznego zaufania--
Pl'alvda-lepiej pI'zecież pisać o mlocar~ Swiętochowskiego, a tylko pobieżnie WllpO- powtóre, że nmsi to być człowiek żółciowy 

niuch a~iżeJi ~padać IV naiwny i ni.czem nie-1mniał o Ilprzymiot~chll p. J~8ke-Chojń~kie- i s.kąpy, skoro się ~ak okrutnie il"!tuje na tych 
usprawleLllIwlOuy zachwyt nad Dledokona - go. Czy pan SWlętochowskI wydał kIedy 0pICszałych młodzIelIców, co SIę w karna­
ne,mi jesz~ze czynaru~ kśięd,za ~rcybiskupa Ijaką, "Styli?tykę" t~go ~iewiem,_ ale. że wale nie P?żenili, czyni~o im gOl'zkie wy­
DmdcI'a, J!~k to CZY,Dl IlKahszan.m.1l I Chm~elowskI ~ żadueJ s~yhs~yce ~Ie pIsze, rzu~y z~ ~Jedzo.ne na \~Ieczorkach .kol~cYJe. 

D0wiedzlawszy sIę, że naZWisko Dmder to wJem rówllle dobrze, Jak l to, ze po ztoto CobysCle sobIe pomyshty o mme plękn~ 
tylko przez llnieczującą granic chuiwość, l w . osobie p. Jeske-Ch~ińskiego ukrrte, !li; czytelniczki, gdy~ym tak ja, dzisiaj, . z po­
prusaków" utworzouern zostato z prostego : z~Jad~ prusacy, chocby go "Kahszanm dvbn~ 1~1'?P~zyCYH do, ~as wyst,ą.~Ił? U­
Dyndały, IlKaliszanin" w szalonej radości ro~vmcż na, "na.szą c.hlllbę" pr?m()w~ t. "vV znatybyscle Ją z pe1vnosClą. , za spOZDloni}, a 
odkrywa, że to jest "koiić z kości naszej" ~az<lym raZIe Ole chCIaŁbym byc chlubą ka- nawet ~byteczną.. "P? co ,SIę aż w gazetach 
nazywa ~o już nnaSz[ł chlubą" i równa. z Itską. ogbszac-l'zekt~bysclC -kiedy m~ same do­
H?zJ:ju8zeml Tak ) est, tuk. 1:0 l~(}pier~ chci-I Tem bardziej jeszcze nie cllciilłbym być skonaJe znamy, 1 na palcac~ wyl;~zyćbyśmy 
WI CI pru~acyl a Jacy przl::wldu,Jący! Jak to nadobną miLszkanką. Radomia. W prawdzie lUo~ły wszystkich ~awal~ro\V z ~I~sta;, po­
oni pl'zeezuli, że ks_ I?yndaŁa będzie 7U.Ż dziś miałbym ten zaszczyt, że p. E-go opisy wat- posla~arny en do ,Olch n,aJdc)ktadDleJsze IIlfo~·. 
mirinowany pl'Zez KalIszanina nnaszą chlubą." by w Gazecie Radomskiej" detalil.lznie wszy t- macyJe P?d ka<::dym \, wzglę?em; wreszcie 
i ,z,araz przo~ków ):~o. na D:nuerów zmi~- \kie m~je st!'()je balowe i poświęcałhy (jak ~ię same sobIe doskonale radZIĆ potrafimy,n 
n lh , żeby modz pozme.J przywłaszc~yć s?bIe z tego sam chwali) z<I!'owie swojc, atlnrując Inaezej rzecz się ma z opisywaniem bali­
"nns~ą. c~lubę" oraz względy. ,)Cahs:talllna."!po kilka godzin na lodzie moją tyżwiarską ków i tualet. Piotrków odpowiedniego 
o ktol'e lm tak bardzo chodZI. llzręczność, gl'llcyję i pownb"-ale za tn sprnwozJawcy jak Rauom nic posia<llL. A 

Niechaj żałuje p. Jeske-Choiński, że auribyłbym narażony na dość niesmaczną ofertę wielka szkodal bo gdyby tak pan Ego ze­
sac?'a famt18 prusaków nie wyciąga święto- ' tegoż same~o p. Ego, który w nieClgrani- chciał był przyjeohać do nas na karna wat, 
kradzkiej dłoni i po jego osobQ; wtedy bo.1czonej Ildobroci swego serca brylantowego" to by nazbieraŁ byt tyle materyjału do stu· 
w.iem ~iałby sp:awozdawca tegoż 'lKal,isza- :narzuca. swoją szanowną osobę wo~ystki~n dyjów .15~~ich, ż~ pl'zez czterd~ieści dni i 
nIDa" Jeszcze Jeden argument WIęcej na .J·adomskzm pannom na. męża. NIP, me czterclzlescl nocy Ule zdotałby opisać wszyat­
jego obronę przeciwko Chmielowskiemu,lchciałbym mieć takiego mę~a, raz, że mu- kich przepysznych, aksamitnych, jedwab­
Chmielowski oburzył na siebie tego 8Pl'a-!si to być kunktatol', kiedy się ze swą nych, adamaszkowych, koronkowych, gazo­
wozdawcę, bo w swoim Zarysie lderaturYjpropozycyją wybrał dopiero w poście, a wych, wualowychi ful:uowych tualet,jakie na 
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i poprawiane bywają.u Z kilku uwag WiZY-I dać w języku rosyjskim. Wszysoy wyżej tu powiedział ojego nauce, pedagogicznych 
tatora co do wykładu niektóry ch przedmio- wymienieni nauczyciele uskarżają się na brak zdolnościach i niezmordowanej uziałalności, 

,tów, jedna tylko zasługuje na. przytoczenie: odpowiednich podręczników szkolnych. Do będzie tylko powtórzeniem tego, co się za.-
"stosownie do Instrukcyi nie należy uwal- wykładu geogrą6i p<llecono wprowadzić pod- myka. we wszystkich protokółach wizyt po­
niać uczniów kI. VII-j od robienia ćwiczeń ręczuik Obodowskiego. Gimnazyjum w koń- przednich i o czem też władza dostateoznie 
w języku rOByjskim, gdyż to opóźniłoby cu roku zwiedza nowy wizytator Korze- przekonanall . 
postęp t.ego języka. A kiedy Initrukcyja nt'owski Józef i w ten sposób określa stan Klasę VII·mą ukończyło 42 uczniów, z 
chce mieć ćwiczenia w kI. VII-ej wierszem szkoły: "Przypatrzywszy się skromności i nich Dominowskz' Stanisław otrzymd nagro­
odrabiane, tych zaś uczniowie pisać nie są przyzwoitemu ułożeniu młodziety, jej po- uę, a Nejman Aleksander i Sidorowicz Kaź. 
w stanie, to tembardziej ćwiczyć się po- bożności w kościele i sforności w szkole, medale SI'. za jęz. rOB. 
winni prozaiczne m pisaniem, jak to ma przejrzawszy księgę karną i kontrole utrzy- Rok 1847/8. Do zgromadzenia nauczy­
miejsce w kI. VlI-j we wszystkich gimna- mywane po stancyjacb, polegając na świa- cielskiego przybyli młodzi, a w następstwie 
zyjach. ll W końcu roku szkolnego ujawniła dectwie zwierzchności szkolnej, nauczycieli uobrze zasłużeni pedagodzy: Boczyliński Ig­
łli~ niesforność pomiędzy uczniami klasy V, i wtadz miejscowych, nabyłem tego przeko- nacy, (jęz. staroż.), Gajewski Wincenty, (1'08. 

przekonanemi o udziaŁ w wybijaniu szyb w nania, że jeden tylko uczeń kI. VI dopuścił i hi~t.), Szmidel Edward (rus. i hist.) zajęli oni 
mieszkaniu nauczyciela Kosz. i w burzeniu się ważniejszego wykroczenia; wszystkie zaś miejsca opró.anione po u!ltąpieniu Pronie­
nagrobków na cmentarzu starozakonnych. inne są to zwyczajne dziecinne płochości wióza i Rutowshego. Gimnazyjum piotrkow­
Trzej najwinniejsi: H. R. i N. wydaleni z i studenckie swywole, nie przeszkadzające ski liczyło w tym roku 533 uczniów, t. j. 
gimnazyjum. Wszystkich uczących się w r. bynajmniej do oddania należytego świa- największą liczbę uczących się, jaką spoty-
1845/6 było 375; na patenty zasłużyło 18 dectwa morulnemu prowadzeniu się i oby- kamy od chwili zatożenia tej szkoły. - Z 
uczniów; z tych otrzymaH nagroiy: Zbiko- czajom tutejszej młodzieży. Postępy ucz- rozporządzenia Namiestnika Królestwa gu­
wski Antoni, Konopka Józef, Mrozowski niów we wszJstkich prawie przedmiotach bernatorom cywilnym zaleca się bliższe 
Józef, i Regulski Walenty, a M1·anowski, są b. znaczne i stosunek celują~ych i do- czuwanie nad wszystkiemi zakładami nauko­
Walenty-medal srebrny. Na akcie uroczy- brych do miernych i złych stopni jest pra- wemi. Nauczyciele historyi obowiązani za­
stym prof. Proniewicz odczytał biografi- wie wszędzie zaspakajający. Zdaje mi się dawać i osobiście poprawiać ćwiczenia ze 
jf} HBberkanta,ll nawet, że zdania niektórych profesorów, a swych przedmiotów. Wykład loiki w klasaoh 

Rok 1~46/7. Zamknięcie klas wyżseych w szczególnie p. Famulskiego są zanadto su- VI i VII ustaje, a natomiast powiększa się 
szkołach warszawskich zmusiło młodzież do rowe. Egzamen dyrektorski tę surowość pl'zepisana liczba godzin języka rosyjskiego. 
szukania nauki w innych gimnazyjach; świe· złagodzi, którą uważam za skutek gorliwo- Za grę w karty w mieszkaniu urzędnika, trzej 
żo ukończona kolej warsz.-wiedeńska znacz- ści nauczyciela, gdyż pracy i nauce je- uczniowie klasy VII ulegają. karze cielesnej i 
nie Piotrków do Warszawy zbliżyła. Oko- go naj zupełniejszą. oddaję sprawiedliwość. wydaleniu z gimnazyjum, urz~dnik zaś po­
liczności powyższe wpłynęły na znakomite W szyetkie nauki wykładane były podług ciągnięty do odpowiedzialności si}dowej.­
powiękizenia liczby uczniów w Piotl'kowie, instrukcyi i osobnych przepisów. Tu wszak- Dnia 1 maja z polecenia namiestnika zwie­
których w końcu r. s. 494 do gimnazyjum że tę winieniem zrobić uwagę, że chociaż dza gimnazyjum biskup Tomaszewski, a co­
ucz~szczało. Niezwykty napływ młodzieży pp. Famulski, Horoszewicz i Poniewicz nie kol wiek później odbywa szczegółową wizy­
szkolnej wywołał potrzebę otworzenia 3-ch, podlega.ją zastosowaniu się do reśkryptu ku- tę członek Rady wychowania Pawliszczew. 
t. z. klas równoległych i powołania nowych ratora Z 20 listopada 1846 r., gdy jednak Pierwszy zaznacza wzorowy porządek w 
nauczycieli: Pancerama Mikołaja (jęz. star.) niektórzy z uczniów kończących gimnazy- szkole i podnosi zalety zwierzohnika i 
i Zabiełły Adama (matem.); nadto, w tymże jum mają się udać do uniwersytetów Oe- wszystkich nau('zycieli, z wyjątkiem je­
roku w miejsce Kuczyńskiego przybył Igna- s:ll'stwa, byłoey l11a nich rzeczą użyteczną., I dnego, nieharmonizuhcego z innymi kole­
Grz(!dzica (jęz. ros.), a w miajsce KobyUń- gdyby mieli sobie daną po rosyjsku termi- gami i opieszałego \V wylwnaniu s\voich 
skiego Ign. Jezierski Uęz. pol.); opuścił także nologiję z matematyki, fizyki i logiki i I obowiązków;-dl'ugi oddając słuszność pracy 
gimnazyjum Koszewof, a miejsce jego 2.ajął gdyby egzamen indywidualny z tych nauk nauczycieli i młodzieży, która wogóle wy­
Władtsławlew (lit. ros.); Vf ki.lka zaś miesięcy w języku rosyjskim składali, co jeżeli nie I kazała dobre postępy w naukach, w szcze­
później na miejsce ostatniego przybył książe w tym, to w następnym roku z łatwością. gólności zaś znaczne w matematyce, mier­
Sakadzew; nareszcie zamiast chorego Lew- da się wykonać. Kończąc ten protokół wi- ne w języku francuzkim, wyraża niezado­
kt"ewa do wykładu historyi i statystyki ro- nienem oświadczyć, że będę miał sobie za wolenie co do sprawowania się młodzieży, 
syjskiej powotano Franciszka D(!bickieqo. miły obowiązek złożyć przed wyższą wła- zakończaj ąc protokół wizyty D!lstępnemi 0-

W r. 1846/7 zapadły następujące rozpo- dzą naszą chlubne świadectwo o pracy, stremi słowy: "z przykrością. . przekonywam 
rządzenia władz edukacyjnycb: samodzielny zdolnościach i mOl'alnem postępowaniu nie I się z księgi kar, że w szel'egu objawów 
dotychczas wykladjęzyka sławiańskiego po- tylko tych pp. nauczycieli, któl'ych opinija dzieoinnej swawoli, spostrzegaó się dają 
łączono z wykładem jęz. rosyjskiego; geo- ~uż jest ustaloną w toj szkole, ale i tych, wśród młodzieży piotrkowskiej wykrocze­
gra6ję i statystykę powszechną. połączono z którzy świeżo pokończywszy kurd nauk ko- nia, manifestujące z jednej strony nieposłu~ 
geogra6ją i statystyką rosyjską; religiję dhl. sztem rządu, nzpoczynają swój zawód. Nau- szeństwo i zuchwałość, z drugiej zaś początki 
ewangelików polecono wykładać w języku czać młodzież w szkole i nauczać ją praco- moralnego rozkładu." . 
niemieckim. Na mocy reskryptu kuratora witem, uległem i mOl'alnem życiem, jest to Klasę VII-mą w r. tym ukończyło 48 
:z 8/20 liiltopada 1846 r. stypendystom rzą.- nasz święty i trudny obowiązek. Ile wiem uczniów; z pomiędzy nich otrzymał na­
dowym: Rutowskiemu, PODińskiemu, Za- żaden z członków tego zgromatlzenia z tej grodę Piot'·owski Maksymilijan i medal SI'. 
bielle, .lezierskiemu, Grzędzicy i Dębickie- drogi nie zboczył. Co się tyczy wzorowe-\ za jęz. ros.-KI·zyżanowski Bronisław. 
IDU zalecono wszystkie przedmioty wy kła.- go zwierzchnika tej szkoły, cokolwiek bym (d. c. 11.) 

horyzo ncie salonów naszych błyszczały; nie dnak razie przyklasnąć wypada. temu przed- z roli, śmiaL w rękę pocałować! Ach! spa­
zdołałby t.eż wyliczyć wszystkich wyśmieni- siębiorstwu; świadczy ono o wyraźnym liłbym się ze wstydu! ... Skromność, to pro­
tych majonezów, zajęcy, sarn, indyków, zwrocie naszego spoteczeń'ltwa ku powa- szę państwa, piel"lvsza i naj ważniejsza cnota 
auszpików, pasztetów, satat i galaret, któ· żnym stuuyjom, a również dowodzi, że niewieścia!... a przyn!ljmniej panitJń~kal 
remi pokrzepialiśmy wyczerpane forsowną konserwntyzm piotrkowian nie obejmuje Dlateł;o też zgroza mnie przejmuje, kiedy 
froterką siły nasze! Bo też co prawda, to już wszystkich bez wyjątku sfer ich żywo- slyszę, że podobno są. (u n~l8 chwała Bogujesz­
prawda: kuchnię mamy zawsze przednią, a I ta, SkOI'O zaczynają doskonalić się IV karty cze ich bardzo mato) takie panny, co czytają 
ktoby z nl1szych przyjęć r:hciał wnioskować, i, zerwawszy z iradljcyfnym preferansem, różne uczone ksiąi;ki i z mężczyznami o 
uznałby, że na ciężkie czasy narzekać nie oddają się post(!powemu wintowi!... różnych pOlVażnych kwestyjach rozmawiają. 
możemy.. W pr~wdzie d~a braku 1000 rubli 'I Kied wi li ost tak ięknie na nasz m Horrendum! Dzięki. Bogu jednak, mam 
z 26 tyslę~y n~lesz~ańcow, nasz.e~o grodu, runcieYsię ę rl'm~e, to !ożna się s odJe- słuszne powody mmemać, że u na~ do ~­
od ro~u D1e mo~e .SIę znulezć aD.l JedtJn? co- ~ać radykafn ~h z~rotów i w innyc'h, acz i gólnego p~d .tym względel~ ."zeps.ullla ll. me 
by ~o~ł zdobyc SIę na poparcl: p~'oJektu mnie' ważn o: dziedzinacl-t ż cia: możemy na- prędko ~o.Jdzle, tem .bardzleJ, ż.e l n~sl ka­
zaloze~la u. nas. k~ntoru s:ręczen stuząc~C?; przy~ład ś~iat() ol.\zekiwać, fe tradycyjne na- walerow~e do te.go n~e pomagaJ.ą.j me b.al·­
a~e byc moze,. ze Jest ~o metyle skute~ c~ęz- sze lenistwo zostanie wykreślone z rubl'yki dzo bOWIem .lublą om.z damaml ro~mawlać, 
kll.\~ .c~asów, Ile . ~aszeJ znanej przedslęblOr- "zasad", pl'ywata zaprzestanie tradycyjnej I a. na .wsz~lkl 0h ~ebraOlach .należy.cle od p~­
CZOSCl l znradnoscl... walki z ideą. dobm ogólnego, blaga ulItąpi I ~!On l pan strUl1lą· POCZClWC.y c~ chowają. 

Pociesza mnie natomiast naatępujący ob- miejsca pięknym czynom, a pruderyja d:lm SIę. zw):'kle do osobnego p~koJu l taDl od­
jaw żywotności naszej, jeżeli tylko takowy n.aszych przejdzie w sf?l'ę wspomnie~. C?~- I dają. SIę. bard~o pl:zyldad~e .... Rkrzętnemu 
jest iatotnią prawdą, Mianowicie: znalnzł Claż co do tego ostatmego, to moie l lepIeJ, \yyp~\a~1U I:aplcro.3.olV. MOoę Wl.ę~ nap~wno 
się podobno u nas nietylko autor ale i żebyśmy jak najdtu2ej zostali zwolennikam i I hczyc, .ze wlęka~o3c Jla9zy~h p.an l'paDle~ek 
nakładea dzieb, mającego tr&ktować o sztl~- tradycyi. Rozumie się, jest to tylko moje długo . .Jeszcze me przestame SH~ lllczem lD­
ce gry w winta. Pomnikowe to wydawnic- osobiste zdanie, którego nie śmiem nikomu ~ Dem lDte~esow~ć, próc~ go?po.da,; stwa do­
two ma się podobno ukazać niebawem, a narzucać. Ja zawsze pozostanę zwolennikiem I mowego l st~nJó,y, a kIedy Je Jak~ zuchwa­
chociaż będzie na czasie, bo w poście, to "skromności ll we wi!zystkiem, i gdybym był IIec O Coko~lVle.k mr:eg o .zap,Yta, me potra61ł 
jednak boję się, że mało znajdzie nabyw- panienką., to nigdy bym nie pflzwolił, żeby m~ od po~;edzlCć ~lC 1) wI~ceJ, prócz skrom-
ców, gdyż ... \l nai książki poważnej treści IV mnie naprzykład mężczyzna, choćby to neoo "tak lub "me. y. 
ogóle mało mają popytu. W każuym je- było nawet na Bcenie,_ choćby tak wypadąło 
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T Y D Z I E N, 

dowicacb, to \.o zie irczba osób zdatnych do 
wojska wy~c8i zaledwie 67 na tysiąc, gdy 
w okręgu Teresiopoi dochodzi do 317 p, 
m. Z tysiąca zaś poborowych o przepisa-

Zastosowani.e zuzli z węgla kamienne- nym minimalnym wzroście, w okręgu wa-
go, Długi bardzo czas fabryki i zakłady przernysło- l d 
we gromadziły około siebie całe góry zuzli, uie wie- dowickim, 750 osób należy uwo nić o 
dząc co z niemi robić, Dopiero przed 30 laty, P6- stużby wojskowej z powouu wątłości, gdy 
wien Jtrzedeiębiorca w Lyonie wpadł na pomysł bu- W Tryjeście liczba ta wynosi tylko 250 p. 
dowania dOTll"IW mieszkalnych, ze ścianami z nbija- m, W Galicyi wschodniej spotykamy wo-
nych zuzli, połączon~ch z pewną ilo ścią wapna. Pr6- d 
by wydały rezultaty bardzo pomyślne. Masa z 2uzli góle lllpsze stosunki niż w zacho niej, 
i wapna twardniała bardzo prędko, a ściany z niej "Przerażające te eyfl'y wskazuj:}, jak 
ubite bvły tak mocne, że już po kilku dniach, mogły struszli wie podupauliśmy pod względem fi­
znieść c,iężal' pokładu belkowego, W ostatni~h eza- zyczllej konstytucyi, energii życiowej, a tern 
aach przekon:,no się, iż mury zuzlowe stawiają opór samem i zdl'owia. 
ogniowi; skutkiem czegn używanie ich rozpowszech-
nia siQ wicke, "Zdl'owie tymczasem, jako jeden z naj-

- O I'oślinach cebulkowych, Wszystkie wię:~szych skarbów, jakiemi człowiek roz­
prawie ro:ilin~ cebulkowe, j~k hiacynty, tulipa~y,.kr?- porządza, jest prawdziwą potęgą, a podo­
j,usy, truty I t. po, byw3:Ją ,z,,"ykIQ po O~W!tUJ,ęCIll bnie jak wszystkie inne użyteczności bywa 
wykopy..-ane dla przesC1llll<lC13, poczem w JeSIellI ~a I ' ,d d 'k ' 
nowo sadza sic W 0'runcie, Da;eko jednak boO'acieJ i bo~act wem pl zyro zonyrn, g y Ja o pewten 
piękniej kwiaty te "kwitoą, jeż eli przez lat kIlka nie zasób potęgi życiowej bywa po przodkach 
pOrtlSZane, będą w ziemi pozostawione, - trzeba oudzieuziczonem, Takie zdrowie nie ma 
tylko po okwitnięciu lody~i ~bciąć, a zie:nię znajdu: 'fal'tości sj)olecznej bo ono musi być 
j:tca sie między cebulkamI nIeco spulchU1Ć l nałożyc ' , k " 
,varstw~ Świeżej dobrej ziemi, którą, aby nie pozo- n~(lto utworem czło~ le ?'; mUSI by,c p'r~y' 
stała bezużyteczną przez całe lato, można posiać i mIotem nadanym pl'zez mego rzeczy IstllleJą­
obflr.ncować różnemi l etn iem~ kwiata:n~ jak: portula- cej bez niego, Dopiel'o więc przy pielęgn , )wa­
kami, f1ore~am,i, ka:rłowateffil astram,l l t, P: . ,niu zdrowia od dziedziczonego, przez jego 

Jaskry, zawIlec l prz}laszczka, azeby bUJllle kWl- l "d kl' , 
tły, niil powinny być przez kilka lat w ziemi poru- po epszenre, l 11, os ona ,e~le~ a rrzez to ,t 
szane, Lilije nie lubią również I!rzesadzani30, po wlększeme uzytecznosCl zyweJ rnateryl, 
Donie~ko~e k",:iaty tYC~l gatun!.:ó,IY" c~c~~, ,a~y jaka już VI' niej tkwiła skutkiem pl'a w 

zawsze bnjme kWitły, ,nal~ży po OkWltDlęr.llI ~W1P~ą przyrodzonych człowiek własną pra\l~ na. 
ziemia obsypać, zw",żaJac Jednak, auy kerzonkow llIe l . '., t" ł " 
pOJ'us~yć,' (aJe swemu ~rganrZ!ll0:VI wal', 08C s[1o e,c,zo:" 

ROZMAITOSCI. 

bo wartość, Jak słUSZnIe pOWIada SupmskI, 
jest użytecznością wypracowan~ pod kie­
runkiem naszej woli i wiedzy, db spoteczne· 
!!I> uobra, \V szelka więc pl'aca nasza nad 

• udoskonaleniem Zdl'owia pl'zyrodzonego, 
Sm,utne 9wiaif.ec,twa 'ł!,padlnt gdzie ono iotnieje, lub stwol'zeniem tegóż, 

sil .fizyc,znyc/l. w ludZIe p()~8k~m w Ga- t wIzie go nie było, pomoaża napl'zód mienie 
hcyi, podaje wal:szawflka. "Ch~v~la, " ; luuzkie, podnosi wartość ekonomiczną ezto-

I,Gdy \rszystk~e 8pote\lZ~()S~A, cyw~hzo- I wiuka, powiększa jego użyt:!czność spoteczną, 
wane, ~ '~ytężelllem, w5zelk.lc~ ,SIt dązą do pomnaża boga.ctwo wogóle i ~ity spol.eczn~, 
podDlCSleDl!l fi~yczne.l ztl~lnoscl ,do pr~c~, a przez to pra\la nad zdrOWIem staje SIę 
my, nieopatrzm" a, skazam na naJstraszQlej -I ich potę~ą, 
szą może, w dZle]atlh walkę o byt, ~ k~s "O tych prawdach nasi politycy róż­
f~hleba, o Istotę ,ducha nas~~go - pra WIe ~le nef!o stopnia i miary nie chc~ wiedzieć, 
z\vt'acamy uwagI Ila energlJę fizyc~ncgo 't y- Nie mogą oni wyjść z zaczarowanego ko~ 
eiu, na kOllStytUCyję fizyczną, na te pod. ła szablunów tuk zwanej wielkiej polityki, 
stawy, i, warunki, wsz~lkiej duchowej, umy - \ według pojęć konserwatyzmu czy lib~ra­
słoweJ l ek~nomlCzneJ, pracy, " . lizmu, nie lllOgą. się otrząsnąć z pollty-

nA eneJ'gra ta .życlOwa, zmll1c,Isza !Hę u cznej dogmat.yki, która wszystko paczyna z 
nas z każdym rokIem; mll'od nusz karłowa- O'órv cilce nal'zucać różne formy politycz­
eieje-niestety dość szybko, Degenerae,j:\ ~e (7~' 11llt'odoweO'o i ekonomiczneO'o bytu, 
ta objawia ~ię w I~lalej,ąc~m ,w,zroście. l~Jzi, zapo:ninując o podstawie owegd"' bytu, o 
onlZ w zW,lększemu ,SIę llaS,CI, słub()\,~'ltych najl'dzenniejszym warunku wBzeli{iego by­
i niezupełrl:lC normal~re I'ozwlmęty~h ;ledno- tu-o żywotności fizycznego orjranizmu, 
stek, TraCImy stopmowo spnwnosć l 0p()r- , Pl'zez całe ostatnie stulecie marnowaliśmy 
noś~ na wpływy sz.lwdliwe. a ~raz z niemi ż;wotUOiiĆ fizyczną po przodkach odziedzi­
zdolność do pracy 1 wytwul:zallla dóbr; gd'y czoną, tak samo jak naruszyliśmy lub cał­
tymczasc~ szezep gen!lall:ilkl wzrllsta w SI-I kiem stnvonili spuściznę materyjalną, Owa 
łę" moc .l potęgę, NIe są to ~ołosowne żywotność czyli energija życiowa, sa.ma w 
tWlel'dzel11a, Kto o tem wszyst!uem chce, sobie uważana, jeiilt 08obniczf}, bo \Hqksz:\ 
się ,Przf!konać, n~ech ,I'ozpat:zy SIę w "Ro· lub mniejeza jej wartość polega na picczo­
CZll1ku statystyki \~oJ 8koweJ" wy~!myl~ w {owitości, z jaką ,hywa pielęgnowalH! przez 
ty.e~ dnia,ch star:llllem austro - węglel'akleg() jej posiadaczu, Zywotnośó by\Ta atoli za­
mlD1~~erYJu(~ wOJny, , razem plemienną, społeczną i nal"o~e~wą, 

"NIC będZIemy I~rzytac~ać ~ te~o roczDlku gdyż przelewa się na potomstwo, CZY!1 ma, 
c:1łych ,szeregów lt~zb, llI~Z[Dlej'D1~ d~a ,llt~~ czej rnó\'riąc,-żywotnoś6 przyszłych poko­
pOl1~zaJącyeh. . Dosć będ~le. p,owled;m:c, IZ leń wspiera eię na zasobach ŻyCIU w tera­
"'! CH)jrU ostat~)ch la: ,dzlesl ę.c l,u spl'aw,nosć źniejszości, Każdy więc prawy obywatel 
hzyczna ,riuszeJ lu?noscl zmDl,ejs~yła SIę w stal':lĆ się winien o zachowanie pl'zekazane­
JlI'~el'a~łlHcy sp?soL, co okazuJ.e Slę ze "\~.zra- go mu przez przodków zdrowia, jako 0-

~tu.l :!ceJ nag,le h<lz~y wątt~ch l ChOl'OWlty~h dziedziczonego bogactwa, Nadto ka~tly po­
.1ednos~ek wSl'?d o~ob obo\,vlązanych do sluz- winien dążyć, w interesie włas~ym I pl'Z~­
by WOJskoweJ, kLore dl 81ęgly wymaguln~go sztych pokoleń do pomnożellla odzJCdzl­
lUi~imalnego wz~'ost.u, Lu~nuść nasza ,)cst czonych zapasó,;, w celu powiększ{~nia s\'f?i 
)HlJs~absz,ą z cal?j ,monal'chu a~stl'o-węgler- wtll'tnści fizycznej, a następnie pl'zekazal11:t 
sklej. D08zlo JUl:. do tego, l~ w okręgu najwiękdzegu zapasu potę6i życiowej swe. 
korpusu krakowskieg(), na tySlf}C po bol'o mu potomstwu, " 

miejscowych, zbadanie których może dać odpowiedź 
na pytanie najważniejsze, a mia.nowicie: dokąd ów 
węgiel krzemienieeki będzie wywożony, czyli po­
prostu, kto ton węgiel kupi? To pytanie rozwiązuje 
wyczerpujący artykuł p, M, Sarneckiego, zamieszczony 
w ostatnim Nr,» Wieku", Opierając się na położeniu 
geograficznem Krzemieilca, na miejscowych warun­
kach, wykazując obfito~ć lasów na Wołyniu i brak 
zupełnie środków komnnikacyjnycb, p. Sarnecki do­
chodzi do wniQslcu, żc zapotrzebowauia węgla krze­
mienieckiego mogą być o tyle drobne i chwiejne, 
że nie dadzą mikroskopijnych n3W&t zysków od wy­
łożonego na zaprowadi<enie kopalni i budowę odnogi 
kolejowej kapitału, 

- Lekcy je ""olal)tiku, Wyna.leziony przez 
p, Schleyera z Konstancyi język powszechny Vola. 
piik znalazł już wielu zwolenników i propagatorów. 
W Paryżu odbywają się publiczne odczyty o użytecz­
ności tego języka, w którym udział biorą u:tjpowaŻ. 
niejdi męzowie, Sześćdziesiilt stowarzyszeń zajmuje 
się jegO rozszerzaniem, a stowanyszenie kupców 
fra.ncnzkich zakłada wszędzie szkoły dla nauki Vola.. 
puku, Słowniki i gramatyki jQzyka światowego u­
prawiane są w językach: fraucuzkim, niemieckim, ro· 
syjskim, angielskim i włoskim, Wyrazy tego języka 
mają przewaznie źródłosłowy romańdkie i giermańskie. 
Dziwna rzecz, iż v. wieku tak praktycznym, jakim 
jest wiek dziewietu:1.sty, znaleźli się Indzie zabijający 
sobie czas tworzeuiem ję7,yka powszecllllegll, Czy 
może taki j~zyk, nnprędce sklecony, uzyskać prawo 
obywatelstw:t? Czyz-hy nielepiej było, jeśli jnz tak 
oto chodzi, wybrać który z języków starozytnych 
np, łaciński; na poasta,<"aeh tego ostatniego utwo­
rzyły 8ię wszystkie romańskie, a uawet niemiecki, 
angielski i słowiańskie posiadają wiele form i wyra­
zów zapl)życzonych z tego języka, Ztąd byłaby po· 
dwójna korz)'śc: otwarte pole do badania klasycfzffill 
dla mihjących teu prhcdmiot i zresztą nierównie 
łatwiejsze nab ycie tego języka 

O zilstosowaniu któregokolwiek z języhów żyjących 
niema i mowy, gdyż wzglęlly polityczne oddziel!lyeh 
pailstw nie pozwoliły-by na to, 

- Sł\dy W Chica,go skazały na 50 dolaTów 
kary handlarza, któl'y sprze,lał jednemu z kupców 
cab, partyję jaj<lk sztuczuych, jako jltjka naturalne. 
Pt'zy gotow:thiu spostrzeżont>, że białko uic chce się 
oddzielać od żółtka, a bliz8ze zbadanie jajek wyka. 
z:\}o, iż były one fabrykowane 'l. albuminu, szafranu 
i marchwi, 

w IMIENIU JEGO CESAR,sKIEJ MOŚCI. 
Dnia 7 (19) marlla r. 18~ti, sąu okeęgo­

wy piotrkowski wydziat cywilny. Obecni: 
wice-prezes S, Sl'zedni\lki,--Cttonkowie są­
dll: p, Rudnip,w, J, Chol~wicki, pom, se· 
kretal'za L, Kolelaki, - N'L skutek pl'ośby 
Pinkusa Horowicza, Szlamy Z,tjączkolVskie­
<'1'0 i innvch, o uznanie Nusena-Fajth Bim­
bauma z~ up Hlle~o, wydał wyrók następu­
jący: 1) ogtosić upadtość kupca piotrkow­
skiego Nllsena-FajLb ~lrnbfluma, oznacza­
jąc początek upadioścI na 27 lutego (11 
llla\'~a) 18~5 r" 2) opieczęttlwać majątek 
upadŁego, ~dziek()lwiek takowy się znajduje, 
3) zamlmąć Nu.,ena Fajt.la Bil'l1b'mrna w 
oddziale dlużnibów więzienia warsz1twskie,. 
0'0 4) zamianować czlonka sądu J, Chole-t"" , 

wickie!!,o sędzi,! komidal'zem, a ad w(jkata 
pl'znięrrtcO'o Sz wal'Cen bel'!!a kumtol'em ma.­
sy ~pa(lt'l;t~i i 5) wYl'ok r:inie is2.J p,),j,lać 
e~zekucyi tymcza30wej. O!'ygilltLt t)()(lpicl,~­
uy pl'zez obellnych, 

Za zgodność z o\'y~i n,ltem 
Pom, sekretal'za (ptHlpisZlIlO) Surlra. 

wydl pI'z,YpaJa zaledwie 81 zuoluych do 
~cużby woj ekowej, gdy w obrębie korpusu 
Buda'PClszt, liczba ta wynosi 214, - P(ldo­
bnież z tysiąca osób ob!)wiązanJch do służ­
by wojskowej o minimalnym wzroście w 
hakowskim okręgu terytol'yjalny m 688 
osób należy uwolnić od sl'użby wojskowej 
z powodu wątłego organizmu, gdy w ,0-
krQgu terytoryjalnym lnsbl'uk liczba ta wy' 
Ilotli zaledwie 375. N ajbal'dziej nieudolną 
pod względem fizycznym w całej monarchii 
jest ludność okręgu uzupełniającego w Wa-

Dnia 7 (19) mal'ea !', 1880, s<}d oki'ęgo­
wy piotrkowski wyuziat eywilny, O)ecni: 
wice-prezes S, Srzeu,licki, -- Czronkowie Sł­
du: P. Rucltliew, J, Cholelvieki, pom , se­
kret,u'za L, KIJtebki, - Na simtek [ll'nsby 
Stlamy Kru,kowskiegn, Szlamy Rtbinersouą 
i innYllh, l) uznanie Jankh Bil'n')'tlltn;l za 
upadlego, Wyd:lt wyt'"k. n:lstępuj~} . ..Iy: 1) 0-

!.!Iosić upacltnśc kupca plUtt'k(Jw~klllgt) Jau­
kla Bil'nbautna, OZO:l,cz>tj:!\l pllcz,~t'!k Up[\~ 
dtnŚc.i na 28 lute~" (12 mal'cll) 1880 roku. 
2) opiellZ'}tl.wać maj:~t-!k up:l.tlteZ'I, g<lzitl­
kolwiek takowy się zuajtluje, 3) z:lIłlknąó 
J:tnkla bimbalIma IV tlU(lziale dlu:i:niko\V 

- Zajmującą kwestyję, o projektnch ko- '4' .) 
palni wQgla IJrunatnego pod Krzcmil'ńcem na We;l.vniu więzienia wUl'sza ws dp.gn, ) Zatnl'lUU wa 
podjął niedawno .Wiek", Sprawozdanie t»kiego rze- cltonka S:~(lll J, r,holewickie.!t) sądzirh Im­
czoznawcy, jakim jest profesor dr, Trejdosiewicz wy- misal'zem, a ud lVokata p z'y~ię~tego :)zwar­
kazuje, że pokłady teg;o wę~l.a s~~ t~k obfite .. " iż cen ber!!a kuratorem ma~y upadtośei, 5) wy­
wrnoszą przy~uszczalrlle ~01eJ wlęce~ 220, m!lIJ~- rok nii:tieJ' olzy !)()Udać eO'zekucvi tyl1l\lZ:lSO-
now korcy, ktore mogą byc "'arte !{llkanasCle ml-. . ,r., 

lijonów rubli i że z tego względu iuteree ten, o ill' I' weJ' Ol'y~lOat p()dplsany. pl'zez obecnych, 
ważny w zasadzil', o tyle przedstawia. znakomite ko- ha z o'o dność z Ol'yglnatern. 
rzyści dla przedsiębierc?w i mieszkańców, poni,eważ Pom," sekretill'Zll (podpisano) S"dl'a. 
dla tych ostamclI otwIera nowe pele prllcy,- rym, 
czasem w intercsie tego rodzaju co kopalnia węl!:la, 
obok kwestyi czysto geologicznej, występuje bardzo 
waŻna kwcstyja ekonomiczna, kweatyja stosuuków 

Sędzia-komi<3al'z 1) lIJ:l~y upauloihi Nu­
seoa Fujtla BirnbauOla i 2) masy UP.!l.tltośui 
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Jankla Birnbauma wzywa wszystkich wie­
rzycieli upadłych, żeby się stawili w dniu 
19 (31) marca r. 1886 o godzinie l-ej po 
południu w gmachu sądu okręgowego piotr­
kowskiego w m. Piotrkowie przy ul. Mo­
skiewskiej dla przedstawienia potrójnej li· 
sty kandydatów na syndyków tymczasowych. 

Piotrków d. 11 (23) marca 1886 r. 
Członek sądu (podpisano) J. Cho le wieki. 

(l-l) 

Nowe gatunki 
PAPIEROSÓW 

'Samson Prima (mocne) Dubec Prima 
(aromatyczne średnie) w cenie rsr. 1 za 100 sztuk. 
oraz znacznie ULEPSZONE PAPIEROSY, Dubec 
Fort, Dubec CJhoisil. Dubec ltloyen, 
Desser, Frou Frou, i TYTONIE Erzerum 
'IV cenie od "8. 1 do rs. 12 za funt, (średnie i mocne) 
fabryki W. G. Patkanowa W Sł. Petersburgu. 

Pol'lcają uwadze Szanownej Publiczności i pp. 
Handlującym. 

Kalinowski i Fr~epiórkow5hi. 
W Warszawie, (Hotel Europejski.) 
(R. i Fr. Ni 1898) (6-5) 

o Ł 

YDZIEŃ. 

Licytacyje W obrębia gubernii. 

W d. 3/15 kwiet. w sądzie okręgowym petrokow­
skim na sprzedaż nieruchomości w m. Łodzi pod }j 
795·ff, od sumy 500 rs. 

- 18 (30) marco. na placu Mikołajewskim vv m. 
Petrokowie na sprzedaż różnych ruchomości, od su­
my 239 rs. 80 kop. 

- 20 czer. (2 lipca) w sądzie zjazdowym w m. 
Petrokowie na sprzed.aż nieruchomości w m. Toma­
szowie pow. rawskim pod NI 12, od sumy 15000 rs. 

- 2 (14) kwiet. w sądzie zjazdowym w m. Czę­
stochowie na sprzedaż osady w osadzie Olsztynie pod 
J',i 12, od sumy 100 rs. i pod 'N! 85, od sumy 100 rs. 

- 1 (13) kw. tamże, na sprzed aż osady w Brze-
źnicy: 1) pod ]i 98, od Bumy 375;-2) placu 31/, pr. 
z osady pod 'N! 32, od sumy 350 rs. 

- 2 (14) kwiet. tamże, na sprzedaż osady złożo­
nej z 14 morgo 150 pręt. ziemi ornej oznaczonej w ma­
jątku Krzywanice pod Ni 84 rejestru pomiarowego, 
od Bumy 492 rs. 50 kop, 

- Tegoż dnia, tamze na sprzedaż części nierucho­
mości leżącej lia terytoryjum m. Częstochowy w 
miejscowośei .Złota-GÓra" pod Jtil 888, od 500 rS. 

- 18 (30) i 19 (31) mar. w urzędzie pow. nowo­
r&domskiego na 3-chletnią dzierżawę propinacyi na 
gruntach włościańskich tegoż powiatu. 

- 14 (26) marc.'ł w urzędzie pow. łódzkiego na 
3-chletnią dzierżawę propinacyi na gruntach wło­
ściańskich tegoż powiatu. 

- 19 (31) marca w nrzędzie pow. będzińskiego 
na 3-chletnią dzierżawę propinacyi na gruntach wło­
eciańskich tegoż powiatu. 

o s z E 
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- 26 m'uca (6 kwiet.) na komorze w Herbach n& 
sprzedaż spirytu!iU za sumę 300 rs. 

- 27 marca (7 kwiet.) w oS<ldz ie Strykowie na 
sprzedaż 12 krów. 

- 3 (15) kwiet. w urzędzie pow. ra.wskiego na 
reparacyję mostu na ulicy Jerozolimskiej w m. RII.' 
wie, od sumy 226 rs. 66 kop. in minu B. 

- Buch pociągó'w drogi żelazne 
na stacyi Piotrków od l (13) Listo pad~ 
1885 roku. 

a) ID kierunku od Warszawy 
do Granicy: 

gOd·lmin. 

Kurjerski (2 klasy) przych. 12 51 
} popółnocy. 

" " 
odchodzi 12 513 

Pospieszny (3 klasy) przych. 9 51 ~ przed połudn. 
" " 

odchodzi 9 59 
030bowy . (3 klasy) pl'zych. 4, 4 

} po połud.ni u 
" 

, odchodzi 4

1 

14 
b) ID kierunku od Granicy do 

Warszawy: 
Kuryjerski (2 klasy) przych. 2 138 } po półuocy 

• , odchodzi 2 43 
Pośpieszny (3 klasy) pl'zych. 5 40 } po południll 

" 
, odchodzi 5 48 

Odobowy (3 klasy) przych. 12 44- } po południu 
" " 

odchodzi 12 54 
e) Pociąg miejscowy (3 klasy). 

W-ychodzi z Piotrkowa I 4 !~ I rano 
Pnychodzi z Warszawy 11 ~O wieczorem. 

I A. 

o-a0-oOO-G+OoOOOO() ~((;~IW~~~WWIW(~~ 

O Gdzie można dostać nowych i ń I Fabryka Szczotek i Pendzli I 
8 dobrych stalowych pilników? .. U I~ od,.!.~~~~~~~~~~~g~~f!~?;"~h I 
2 

Tylko u Wacława Matatko! Fabryka pilników... krajowych i zagrauiczuych, poleca: ~ 
i szlifiernia parowa w Łodzi, ulica Piotrkowska ~»~ PEN"'DZLE e 
;N2 760. ...,) I przeszło w 100 ror.maitych gatunkach, które pod żadnym wzglQdem ~ g Tam także przyjmują się stare pilniki do na -, "" nie nstępują ~~rowadzanym z tauryk niemieckich, podcza.s gdy ceny B~ ~ 

\I _ są przyAtępUleJsze. ~ "" 
cinania za przystępną cenę· O::! < Ilustrowane cenniki franco, na żądanie. (R. i Fr. 2770) (3-1) 

Tamże potrzeba dwóch porządnych chłopców ~_I_mm~~I~~ 
'" do terminu. Bliższa wiadomość u :właściciela naj 
'" miejscu. Cenniki na żądanie bezpłatme, (3-1) e - O G I E R 
~o-o+Oo-c>OO-o SKŁAD WĘGLI pełnej krwi angielskiej "Christophe" pre-

~ illF'CEltlENT POR'I'LA~DZKI i GIPS..... "-Q 
Zakład Drukarsko· Litograficzny B 

i Skład Papz'eru 

-j E. P A~IGEGO )-
== 
... -~ 
~ -... .. 
~ !'I 

Włodzl'IDI'erZa SapI'ńClkiono mijowany na wyścigach w War.zawie~ 
Il lJ~ w Petersburgu i w Moskwie, od 20 mar-

ca pokrywać będzie klacze w Domi.· 
uij um Trzepnica po cenie: przy rogu Aleksandryjskiej alei. 

Sprzedaje węgle w dobrym ga­
tunku z dostaWI! do drwalni po ce­
nie: Korzec grubego wagi 240 (t. 
kop 85,-(rozsyła się w koszach 
l/~korcowych wagi 130 (t.) Na mia­
r!! w skrzyniach zamkniętyeb przez 
mag'istrat warszawski opieczęto­
wanych) po 5, 10 i 20 korcy, po 
83 kop. Na całe wagony z dosla­
w~ przed drwalnię, !lo cenach od­
powiednich do cen kopalnianych. 

od klaczzy zwyczajnych. . •• rs. 25 
od klaczy pełnej krwi. • • • . rs. 7/)· 

I (na stajnie rs. lj. Adresować do Admi­
. nistracyi Dóbr Trzepnica przez Gorz-

kowice. 
Tamże do sprzedania 3 byczki 

roczne rasy Bern-Simenthaler od 125 
rs. do 150 za sztukę. 

Potrzebny jest do nanki 

Chłopczyk przyzwoity 
'W' l?etrokov:rie. I W ęgiel kowalski korzec po k. 70. 

.... Koks najlepszy zagraniezny pud 25 
k. (franko Skład). Drzewny wIlgleI 
kurzony korzez rs. 1. W składzie 
sprzedaje się każdą Hośś. Zwózki 
węgla o bcego dopełnia. po rs. 5 za. 
furmankę od wagonu. 

któren skończył 2 klas. Wiadomość 
w CUKIERNI Szymańskiego w .. ... 

111 '. .. Poleca J. W. i W. P. Regestra Gospod!'!'cze, Dziel!­
niki najmu, Księgi, Kasowe, pensy •• ~r~ynarYI, 
udoju mleka, Kwitaryjusze leśne, KwItkI na ro-
bociznę· 

Druki dla Jeometrów, S~dów, Zarz~dów Gminnych, Go­
rzelni, Browarów i Dystylarni. 

Przyjmuje wszelkie roboty w tenże zakres weho­
dzace które spiesznie i starannie są wykonywane U 
., po cenach umiarkowanych. V 

.... '· .. ~=~M~a~te~r~. ~p"::i":::'śm=ii.e~u::':· n::::e~ir::w:;:l!i:-::z:-:::e~liik::ii1':e=-, iF~3~r::ibh'y;-. -::;_iii\ii~ . .e 

JAN LUm~Kl d ... n~ru~~p~:~~~~ ,.". 
adwokat, u. Komisarz Włościjański, darswa. Macior.ko~nych popra~nych Ne­
prowadzi przeważnie sprawy w Kom~- gretti 180, t~klchze skopów l ro~znia­
Byjach Włościjauskich, Warszawa, WI- ków 300. Wiadomość w RedakcYI "Ty-
dok 14. (R. i Fr. Ni 2618.) (3-1) godnia". (3-1) 

Zamówienia wszelkie należy ro­
bić w składzie z góry opłacaj~c. 

(13-9) 

= • 
DO WYNAJĘCIA 

Karety, Powozy, Bryki na 
l'esorach i Konie. 

miejscu. (2-2) 

Biuro Ogłoszeń 
dla wszystkich dzienników kra­

jowych i zagranicznych 

Rajchman i Frendler 
W W~rszawie, 

ulica Senatorska Nr. 18. 

Zamawiać możnll w składzie węgla 
'''łod. SapiIiskiego, na rogu 
alei Aleksandryjskiej, oraz w mieszkania 
i st<tj niach tegoż, w domu W -go Golem­
bowskiego, ulica. "Petersburska" wprost 
Poczty. Karety i powoz,V ~a wesel~, ..- D 'o dzisiejszego numeru 
ch~zty,. pogrzeby .. Na spaClely-wyn&~- dob'cza się arkusz 2l powieści 
mUJą: sle na godzmy. Na bal,ach publ!-.... " 
cwych na kursa. (13-9) p. t. "Pl'zyslęga Eleonory • 

Redaktor i wydawca ltIirosław Dobrzański. 

Ą08BOJIeHO :r:t;eHsypolO. 
\V d.ruk&rni E. Pańskiego w Petrokowie. 
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Lady Lester powróciła na swe miejsce przy ko­
minku, wskazują.c fotel gościowi. 

On mówił dalej. 
- Powiesz może milady, że po latach dziesięciu 

kilka godzi u prędzej lub później niewiele znaczą, Ale 
WIdząc panią, sądzić bym mógł, że wyjechałam wczo­
raj zaled wie. 

Milady!'" Pomimo dalekie węzły pokrewieństwa 
łą.czące jąz Herbertem Gloweley, czyź mogła się spo· 
dziewać innego tytułu od wzgardzonego kochanka? A 
jednakże ~łósem, któremu pragnęła nadać pewność, 
odpowiedziala. 

- Francuzki kompliment m;lordzie. 
Pragnęła utt'zymać rwącą. się rozmowę; nic jednak 

me przychodziło jej na u~ta. 
- Niepogoda nie zastraszyła cię milordzie?­

rzekła w końcu. 
- Oswoiłem się z nią. w wędrówkach po świe­

cie. MÓwią., że podróże wyrabiają. ludzi, -- dodał z 
- uśmiechem,-lecz wszystko ma swój koniec. 

Zarumieniła się lekko-oupowiadają.c: 
- Wiem, że oczekiwano cię tu milordzie z nie­

cierpliwością ... hrabia Lester szczególniej prawdziwej 
doświadczy przyjemności ... Ale mąż mój zasiedział się 
w swej bibJijotece; muszę go uprzedzić. 

Mówiąc to powstała, aby zad ~wonić. Lord po­
wstrzymał ją. ruchem. 

_ Mila<!y, proszę, nie odrywaj hrał;iego od jego 
g;ajęć; przybyłem tu jedynie do ciebie. . . 

Silny wiatr wstrząsnął znowu ramamI okIen, wy­
jąc żałośnie w kominie . . 

Eleonora zadrżała. 
Cierpisz milady? - zapytał, pochylając się ku 

niej. 
- Nie ... to dreszcz nerwowy-szepnęła.-JakieŚ 

smutne przeczucia ściskaj!} mi serce; mys1ę o bieda­
kach, znajdujących Bi~ w tej chwili na murzu. 
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opiekę, człowiek jaki8 nieznany ściga mnie, niep3koi. 
Powracałam z miasta, w przestrachu zmyliłam drogę .•• 
Błarraw cię, odprowadź ll:nie do Lester-Lodge. 

o _ Chętnie, ale wytłomacz się... Po 00 chodziłaś 
do miasta Maryjo-Anno? 

Zarumieniona spuściła oczy, 
- Rozumiem - zawołał - zamesc pocieoh~ 

cierpiącym, osuszyć łzy niedoli.... Szlachetne dzie­
cię Syonu! jesteś opatrzności=!- nieszczęśliwych; wybrań­
cy niebiescy mają siostrę w tobie. 

- Panie Gruggle! 
- Odzyskujesz spokój Maryo Anno-widzę to ... 
- Tak, jestem już spokojniejszą, dzięki tobie 

()jcze ... Przed chwilą. rozum traciłam... Teraz już się 
nie lekam niczeO'o!.. Patrz ojcze, jak: odważną. jestem, 
sądzę' nawet, iż °Die będę już potrzebować twej pomocy. 

Pastor powstał. 
- Nie, moje dziecię- nie napróżno pukałaś do 

drzwi moich; sługa Boży zawsze winien stawać w o .. 
bronie słabeO'o. Chodź moja córko, odprowadzę cię. 

I rzuci~szy wejrzenie petne smutku na swój 
manuskrypt, zeszedł ze schodów, prowadząc Maryj~ 
Ann~. 

Na ulicy młoda dziewczyna wzięta pod ręk~ 
pastora. 

Wiatr, wiejl}cy silnie z górzystych wybrzeży 
morskich, zrywał prawie dachy domostw; w przysta­
ni pierwsze fale przypływu uderza!y z dzikim głu­
chym jękiem, odbijają.c się i kołysząc bal'wanami wzbu­
rzonerro oceanu. Łódki rybackie, przywią.zane grube­
mi łańcuchami do palów wbitych w ziemię, podrzuca-
ne W górę, zdawały Bię bliskie rozbicia. . 

- Biedni żeglarze! - zawołała MarYja Anna­
czemuż W takiej chwili znajdować się muszą na mo­
rzu, zdala od rodzinyl 

Gruggle i jego towarzyszka opuścili przystać. 
Przysięga Eleonory 21 
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l'Zy, w zamian zaszczyty, ~odności, czas zresztą, wło­
żyły na nią maskę dumy Glowelejó\v. Duma ta je­
dnak dzi wuie odbijała od niezatartego wyrazu smutku, 
którym fatalizm zdawał się piętnować jego rysy, 

Eliza Tafle wprowadziła lorda. 
- Pan hrabia jest IV biblijotece z panem Apper­

ly-rzekla-ale pastor uprzedził nas o powrocie mi­
lorda i, mil.ldy oczekuje go w sulonie. 

Lady Eleonora w istocie oczeki wnła jego przy­
bycia. Czekała drżąca, przyciskając do ust jakby się 
nim upoić chciała, olbrzymi bukiet z rÓż i wel'wen przy­
niesionych z cieplarni, zapinając i odpinając bl'anso­
letę, gl'uby złoty łańcuch z klamrą. rubinową, Wiatr 
wstl'ząs~lt ramami oki l'll, a ona, gdyby nie ogień na­
kominku, sądzić by można, że drży z zimna, w swej 
sukni z niebieskiego atłasu, wyciętej jak na bal. Była 
to jedna z tych tualet zalotnych, jakie tel'az zwyczaj­
nemi były w Lestel· -Lodge. 

Gl'Uggle; przynosząc do willi wiadomość o po­
wrocie lorda Glowcley, nie dostl'zegł wrażenia spra­
wionego na Eleonol'ze. Jakże byłby je mógł zauważyć, 
on, gdy nawet człowiek mniej zamyślony, zwróciłby 
zaledwie uwagę na pomieszanie młodej kobiety. Wie­
dziano ogólnie, że od czasu zamążpójścia, bywały 
chwile prawie oznaczone, w których wpadała w stan 
niezwyczajny jakby halucynacyj i przewidzreń szczegól­
nego rodzaju. Zapytywany doktor Wild uważał to 
jako stun nerwowy, lecz nie groźny; jednakże w o­
wych chwilach, jakiekolwiek niespodziewane pyta­
nie, wstrząsało lady Lcster, przejUIując ją. jakby sza­
loną bojaźnią. W naj gorętsze tInie lata, dl'żała, jak­
by powietrze lodem ścinało krew w jej żyłach. Oóż 
za ciężar uciskał jej piersi? Jakież katusze ją udrę­
czały? Czusami zdawało się, że przemówi; u~ta otwie­
rały się jakby pragnąc wydać tajemnicę, ale zdanie kie­
dyś wyrażone przez Bełta nie przestawało być pra­
w.dziwem. "Knebel jlł dusit." 
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był osłoni~ty chmurami, dojrzeliby z pewn ością po za 
bliskim płotem, młodszego Toma, uciekającego całą 
SWQich nóg długi eh szybkością., 

W ttj chwili jednak Arcł..ibald Thompson me 
myślał wcale o tern, co się wokoło niego dzieje. Z 
rękoma podniesionemi IV górę, z szyją wyciągniętą, 
wpatrywał się w człowieka, który stllt przed nim, 'f V 
mózgu jego, przepełnionym zamkiem, zbl·ojownią., kla­
sztormu, napisami, pouaniami, notatkami, odlewami i 
ich fotografiją wrzało jak IV rUI'ach alembiku. Mie­
szanina ta wylala się na zewnątrz w słowach pełnych 
mistycznej przesady. 

- Chwata niech będzie Panu na wysokości! 
Chwała prol'okom! Niech się zgromadzają Lewici! U­
sta niech niosą dziękczynne pienial Ciesz się Izraelu! 
Arka święta, nie jel:!t już w Gabaonie, lecz w Je­
ruzalem! 

Silny powiew wiatru przerwał wielebnemu roz­
mowę, zmuszając go do ukrycia głowy. Wówczas to 
wejrzenie jego padłu na płaszcz, pod którego fałda­
mi, prawdę mówiąc, lord Herbel·t Godfred podobnym 
był raczej do spiskowca, niż do lorda wracającego u­
l'oczyście do zamku swych przodków. 

Nagle, uniesienie wielebnego znikło, ramiona o­
padły-głos spoważniał. 

- Czy to ty milordzie - przemówi! IItnutnym 
głosem -przestl'Uszyteś Maryę-Annę Lester? 

- CÓI'kę hrabiego? 
- Tak. 
Pod obszernym płaszczem, lord zadrżał i IIzepnął. 
- CzyżPy mnie tu fatalizm sprowadzał? 
Co Wasza wysokość mówi?-zapytnł pastor. 
Lord nie odpowiedział nic. 
- Ależ szalony jestem; wzruszenie odjęło mi 

przytomność. Cedr ~i~łby znieważać hyzop!.. Nie­
f'odobna, aby Wasza Wysokość chciał: przestraszyć t() 
dziecię· 
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